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Ja k  z n iejednokrotnych  w yp ow ied z i i co 
w ięcej czyn ów  O byw atela  M inistra w yn ika , 
spraw a uruchom ienia przem ysłu na tere­
nach Ziem  O d zyskan ych  jest przedm iotem  
szczególnej Je g o  trosk i.

Poniew aż jednak aparat b iu ro w y m in i­
sterstwa składa s.ę z tysięcy  najprzeróżniej­
szych ogn iw , n :e w szystkie  cele w ytk n ięte  
przez górę są realizow ane po urzędow ej 
ścieżce.

N aszym  zdan.em , akcja zm ierzająca do 
szybkiego  zabezpieczenia i u ruchom ienia 
placów ek przem ysłow ych  na Z a ch o d zę  
jest akcją, bo jow ą w  pełnym  znaczeniu 
tego słowa.

N a  urzędow anie, na n am ysły nie m a tu 
czasu.

Jest p ierw szą podstaw ow ą prawdą że 
tereny Ziem  O dzyskanych  m usim y za- 
siedl-ć a drugą że szybkie zasiedlenie —  to 
ocalen.e n iszczejących  ogrom nych  dóbr 
m aterialnych  —  n ic  m ów iąc ju ż  o  efekcie 
polityczn ym  dla kraju  i zagranicy.

Z w racam y się do O byw atela M inistra 
w  im eniu społeczeństwa m iasta P iły .

W  ru inach  tego m iasta, k tóre  w  czasie 
w o jn y  dochodziło  do 75 000 m ieszkańców  
odbudow uje się z  trudem  ocalałe w  w ojnie 
ob jekty  przem ysłow e.

Je s t  ich  w iele  średniego i małego fo r ­
m atu, p odległych  O b yw atelo w i M in istrow i 
za pośrednictw em  bran żow ych  Zjednoczeń 
i w  ch w ili obecnej zatrudniają już k ilka 
tysięcy  pracow n ików .

C h o ciaż  tem po w  jakim  się je urucha­
m ia jest za słabe —- to  jednak m ożna za­
łożyć żc nic ulegną zniszczeniu —  że k ie­
dyś odegrają swą rolę w  gospodarce pań­
stw ow ej.

N ajpow ażniejszą troską napawa nas 
działalność m iejscow ych  e lektrow n i ad- 
ni n istrow an ych  przez Z jednoczenie 
Energetyczne O kręgu Poznańskiego.

Je st ich dw ie ; cieplna w Pile i w odna 
w  D o b rzy cy  —  8 km  od m iasta. P ro ­
dukcja ich znacznie przekracza obecne za­
potrzebow anie miasta. Zao patru ją  w  prąd 
cały szereg pow iatów .

O d spraw nego działania elektrow n i, od 
n ależytego zaopatrzenia w  prąd zakładów  
p rzem ysłow ych  zależy w dużej m ierze 
p rąci tych  zakładów . N a leżyte  zaś ośw ie­

tlenie m iasta i dostarczenie prądu szero­
k im  masoni konsum entów  p rz y c z y n a  się 
do : i-m o  zw iększenia bezpieczeństwa,
2-do u łatw ien ia życia  osadnikom , co  w 
rezultacie stw arza podstaw y do szybszego 
zasiedlenia miasta.

D ziałalność Zjednoczen ia E n ergetycz­
nego na naszym  terenie, nie m a n ic  w spól­
nego z zagospodarow aniem  Ziem  O dzy­
skanych.

K iero w n ictw o  obw odu energetycznego 
zapatryw anego przez p isk a  e lektrow n ię 
um ieszczono w  Chodzieży. O  sam ą fa ­
b ryk ę  dba się o tyle, żeby szła, ale o pracy 
nad stw orzeniem  naszemu m iastu w aru n ­
k ów  do norm alnego zaopatryw an ia w 
prąd nie m a w ogóle m ow y.

O dnalezienie przysyp an ych  gruzam i ka­
bli —  praca podstaw ow a, n e jest brana w  
rachubę. Prąd w  Pile dostarcza się za po­
średnictw em  sieci napow ietrznej ad hoc 
skleconej, ciągle psującej się co spraw ia  że 
nie m a żadnej pew ność’ w  planow aniu 
p racy  przem ysłu.

N a  dodatek, sieć w  śródm ieściu prze­
biega w zdłuż ru in  w yp alon ych  dom ów. 
W  czasie w ich ró w  w yw racają  się one prze-

ŁAŃCUCH OFIAR 
N A  ODBUDOWĘ

1) II-ga-a klasa G im n azju m  składa a .500 
zł. na odbudow ę G im n azju m  i Liceum  im. 
St. Staszica i w zyw a III-cią  klasę do kon- 
tyn uow an .a  łańcucha ofian.

2) P racow n -cy P ań stw ow ych  Zak ładów  
P rzem ysłu  Ziem niaczanego N r  1 składają 
na odbudowę gim nazjum  zł 2.085. 2) na 
T -w o  B urs i Stypen d iów  zł 1.000 i w z y ­
w ają załogę Roszarn i Lnu i K on op ii do 
kon tyn u ow an ia  łańcucha o fiar .

3) i-sza-c klasa g im nazjum  składa 500 zł 
n i  odbudowe G im n azju m  i L iceum  im. 
St. Staszica i w zyw a I-szą-a do kon tyn u - 
w an ia łańcucha ofiar.

4) Przeds. Budow lano - Instalacyjne K . 
fu rczyk  i S-ka składa 1.50 0  zł na G im n a ­
zjum  i L.ceum  im . St. Staszica i w zyw a 
A rch . Pow . H . P io tra , P c lsk o-A m eryk ań - 
skie Z ak łady Bud. inż. W ł. Zelno i F-m ę 
E H w ird  Strzelecki. (C iąg  dalszv na str. 6).

ryw ając  dostaw ę prądu nieraz na szereg 
dni.

Interw encje  nasze u w ładz Z jednoczen a 
E nergetycznego nie odniosły sku tku . W  
czasie Zjazdu  R a d y  G ospodarczej Z iem i 
L ubuskiej w  P ile  dn. 7. X I .  br. ob. B ic- 
roński d yrek to r O kręgu Poznańskiego 
w ręcz zapow iedz.ał, że nic się n ie zmieni.

W tych  w arunkach  w id z im y  się zm u­
szeni p rosić  bezpośrednio O byw atela  M i­
n istra o  szybką interw encję. Piła byłaby 
dum na gdyb y m ogła u jrzeć O bywatela w 
sw ych  ru.nach. M ia łaby  m ożność bezpo­
średniego ukazania sw ych  a k tyw ów  prze­
m ysłow ych  obecnych i sw ych  w ielkich 
dalszych m ożliw ości w tym  względzie.

I n iew ątp liw ie bez trudu przekonał-by ś- 
m y G o  o  konieczności w ysłuchania i zrea­
lizow ania naszych postulatów .

W  zw ężonym  zakresie potrzeb dnia d z -  
siejszego ogran icza ją  się one do reogarni- 
zacji p racy  tut. e lektrow n i.

W  tym  w zględzie najbardziej celow ym  
posunięc.em  b y ło b y  w yłączen ie elektrow ni 
z Zarządu  Z jednoczen ia E nergetycznego i 
p rzekazania Z arząd o w i M iejskiem u w  
Pile, k tó ry  zresztą był w  czasach niem iec­
k ich jej w spółwłaścicielem .

Zarząd M iejski zabezpieczył sam orzutn .e 
G azow n ię  m iejscow ą uszkodzoną w  takim  
stopniu , że Zjednoczenie p ozostaw iło  ją 
na pastwę losu, dając ty m  sam ym  jednej 
d rug ie j stronie św iadectw o jak pojm ują 
obow iązek zagospodarow ania Z . O.

Jeże liby  jednak z jak ichko lw iek  w zglę­
dów  takie  załatw ienie spraw y nie było  
m o żliw ym  to  jest rzeczą niezbędną zm u­
sić Z jednoczenie E n ergetyczn e do odbudo­
w y  sieci w  Pile, do od bu do w y rów nież ga­
zow n i w  Pile a nie ograniczenia się do 
rabun kow ej eksploatacji E lek tro w n i z nie­
pow etow aną szkodą zarów n o dla naszego 
przem ysłu  jak i w ogóle spraw y osiedlenia.

Społeczeństw o miasta P iły  odw ołując 
się do O byw atela  M in istra  w ierzy  w  szybk ' 
skutek sw ej akcji.

W ie rz y  tym  bard ziej, że znajduje się w 
najcięższej p racy  nad odbudow ą i p ro­
dukcją, k tóre  są podstawą lepszego ju tra 
dla całego N arodu  Polskiego.

K om itet R ed ak cy jn y .
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PATRIARCHA
„ N ie  w  szkodzeniu, ale w  dobrem  czynie­
niu  ludziom  szukajcie w ielk o śc i“ .

(Ks. St. Staszic)
P am ięcią  w ielkich m ężów  krzep i się 

d u c lr  narodu! N iestety  taki dziś ios nasz, 
ż chcąc zaczerpnąć ze źródeł .pociechy, 

kołatać m u sim y do grobów  i wskrzeszać 
z  n ich  m ężów  m inionej sław y. B ra k  za dni 
naszych ludzi o ty tan iczn ym , m yślow ym  
zakro ju , b rak  nam  dziś stern ików .

N a  szczęście, gd y  groźne chmurk'-. nie­
zgody i w aśni pojaw iają się na h oryzon cie  
naszego życia, staje i staw ać winna, zawsze 
przed nam i olbrzym ia duchem postać5 ks. 
S ta sz ca , najlepszego i najw zorow szego 
obyw atela  polskiego. Postać ta niechaj
przem ów i od serca do serca i niechaj z ro ­
dzą się w duszach naszych p o ry w y  ku 
szlachetnym  czynom !

W  n iezliczo n ych  publikacjach ks. Sta­
szica znaleść m ożem y nieśm iertelne źród ło 
życia  i s iły , jak  gdyb y w  duchow ej kopaln i 
u kryte . C hcieć ty lk o  je w yd ob yć  na 
św iatło  dzienne, a stanie się ono bu:;o!ą na 
■rozbieżnych i kam ien istych  ścieżkach ż y ­
cia  narodu.

„ Ż y ć  i pom agać ludzkości dc  w spólnego 
szczęścia, kochać naw et tych , k tó rz y  nas 
prześladują, być obrońcą bliźn iego, a sę­
dzią siebie sam ego, k rzew ić  w  kra ju  ideały 
ośw iaty  lu dow ej“ . . .  oto posłannictw o 
w ielk ich  i w yb ran ych  ludzi na m iarę  ks. 
Staszica. N ie  w szyscy ludzie m ają zam iło ­
w an ie  do tego, co p iękn e, w zn.osłe i szla­
chetne. N ie  w szyscy, a p rzyn ajm n ie j nie­
dokładnie, pojm ują sw oje na z iem i posłan­
n ictw o! D latego  jest św iętym  ob ow iązk  em 
sum ien ia ludzi rozsądnie m yślących : „ r o z ­
pow szech n iać w  kraju  te w iadom ość., 
które  państwu k o rzyść  przynieść m ogą, 
a przede w szystkim  w szczepiać w  serca i 
dusze m łodych  pokoleń ob ow iązk i ob yw a­
telskie  i urab ać zm ysł p ań stw o w y".

„P o lak iem  jesteś, a jako  P o lak  w inieneś 
pośw ięcić  się ca łk o w ic ie  dla n a ro d u . . .  
P ie rw e j naród . . .  p o tym  sw obody — p e r -  
w ej życia, p o tym  w yg o d a !“ . P olska bo­
w iem  przestała b yć  m item  przeszłości, jest 
O n a realną rzeczyw istością! C zasy  do­
pełn iły  się: C h cie jm y, a będzie tą rzeczy­
w istośc ią  p o  w szelkie w ie k i“ !

R a z  na zawsze z erw ijm y z rom antyczną 
tęsknotą za cudn ym  E ldorado. M in ęły  
bezpow rotn ie czasy, k ie d y  to  rozpacz za­
łam yw ała  ręce na w id o k  s trat i n iedoli. 
D zisia j nam w szystk im  jąć  s ę trzeba pracy  
w  im ię  lepszego ju tra. A  jak  dla tego 
lepszego ju tra pracow ać należy, tego  was 
u czy  w ielk i fila n tro p , Stanisław  Staszic. 
„N ie  w szyscy dla jednego, ale jeden dla 
szczęśliw ości w szystk ich  —  m ajątek, siły , 
ży c ie  sw oje, ow szem  siebie całego o fiaro­
w ać pow inien . N a jcn o tliw szym  bowiem  
z ludzi jest ten, k to  całego kraju  losy  po­
lepsza. Pow iększyć dobro  w spółob yw ateli 
w szystk  ch jest cnotą n a jw yższą.“  N ie 
w ystarczy  jednak sam o „ch cieć“  trzeba 
jeszcze „u m ieć  ch cieć“ . T a  um iejętność 
zastosow ania chęci do czyn ów  stanow i bo-

DEMOKRACJI
w iem  tajem nicę każdego pow odzenia.

Przyk ład em  takiego postępow ania jest 
dia nas do dzisiaj l e n ,  którego cz y n y  i 
m yśli są drogow skazem  naszego życia, 
T en , k tó ry  nie zw ażał ani na herby ani na 
szlachectw o rodu, lecz na szlachetność du­
szy i czynów . K tó ż  xo b y ł Staszic ’ czym  
zasłużył sobie dzisiaj na wdzięczność całe­
go p olskiego narodu?

T ru d n o  tu u jąć w  ram y szczupłego ar­
tykułu  choćby ty lk o  głów ne linie n ie­
śm iertelnej postać7' Staszica.' T ru d n o  po- 
dziel.ć tą postać „ z  różnorodnego 
kru szcu “  na poszczególne części, by  u łat­
w ić  je j zgłębienie. W ych ow aw cza, spo­
łeczna, p o lityczn a  i ogólnoludzka działal­
ność S taszica tak  e nosi znam ię jedn oli­
tości, iż zgoła niepodobna je j rozczłon ko­
wać.

W edług F r. W ężyka, autora „O k o lic  
K rak o w a “  „S tasz ic  to  posąg z różnorodne­
go kruszcu, ale odrazu od lan y: dziejopis i 
zbierający najdrobniejsze w iadom ości sta­
tystyk , geolog i poeta, ekonom ista i filan ­
trop , dróg i g ó n r c tw a  polskiego tw órca! 
O szczędny aż do skrzetności i zapom nie­
n ia o  sobie —  grosz do grosza grom adził, 
b y  p otym  m ilio n y  na u żytek  p ub liczn y 
pośw ięcić. O n zaku p yw ał w łości i osadzo­
n ych  w  nich w łościan  usam ow olniał. On 
sku p yw ał do m y i w zn osił gm achy, a urzą­
dzone różn ym  zakładom  rozd aw ał...“

Św iadczenia rzeczow e
(zaległe) m uszę być oddane

K ażd y kto  nie dopełni tego obow iązku 
jest szkodnikiem  społecznym

św iad czen ia  rzeczow e zostały  zniesione. 
R ząd  przeszedł do norm alnej gospodarki 
w  kra ju . Z ak reślo n y  został ju ż  trzyletn i 
p lan p racy  gospodarczej na przyszłość.

W arstw a chłopska, oddając świadczenia 
rzeczowe, spełniła sw ój w ielk i obow iązek 
w obec O jczyzn y  i p rzyczyn iła  się pow a­
żnie do od bu dow y zru jnow anego ży c ia  w  
kraju . C hłopi, chociaż nie m ają dosta­
tecznej liczb y  koni i narzędzi ro ln iczych , 
sw oją pracą i zrozum ieniem , sw oją dojrza­
łością i ob yw atelskim  stanow iskiem  w zm o­
cnili dem okrację w  O drodzonej O jczyźnie.

Ś w iadczenia zaległe muszą być oddane 
w  całości, aby spełniły sw oje ca łk o w ite  za­
danie zakreślone przez R ząd  Jedn ości N a ­
rodow ej. M in isterstw o A p row izacji i H an ­
dlu p rzyp om in a  o ostatecznym  term inie 
zdaw ania zaległych św iadczeń rzeczow ych .

W szyscy ro ln icy  w in n i jakn ajrychlej 
obow iązek ten w yk o n ać. K to  nie w ykon a 
tego obow iązku  bez uspraw iedliw ienia, 
będzie u w ażan y za  opornego. O p ór ten 
będzie w idzian y, jako  chęć szkodzenia 
P aństw u w  ch w ili szczególnie ciężkiego 
okresu odbudow y kraju . R ząd  będzie, 
w obec tak ich  op orn ych , zm uszon y zasto­
sow ać sankcje karne.

Z  naszej stro n y  postaram y się nadto p o­
znać Staszica na tle współczesnej mu epoki. 
Je ś li w eźm iem y pod uwagę, datę urodzin 
i śm ierci S tasz:ca ( 17 5  5 — 1826) zauw aży­
m y , iż  życie  jeg o  obejm ow ało praw ie 
w iek  cały i że tym  w iek iem  —  to  najtra- 
giczn ejsza karta naszej h isto rii i rozłam  
dw óch św iatów : średniow iecznego feudal- 
no-kon serw atyw n ego i liberalno-dem okra­
tyczn ego świata now oczesnego. Są to 
czasy przełom u i w zm agań się ducha na­
rodu p olsk iego: konfederacja  barska, roz­
b io ry , pow stań 'e  kościuszkow skie, legiony, 
K sięstw o W arszaw skie, K rólestw o K on gre­
sow e; z w ielk ich  natom iast dzieł odrodze­
nia n arod u: K om isja  E d u k acji N arodow ej, 
Sejm  C ztero letn i i K on stytu c ja  3 M aja. 
Je ś li teraz dodam y, że Staszic w  tych  
w szystkich  w ypadkach  dzie jow ych  pośre­
d n io  lub bezpośrednio brał czyn n y  udział, 
to  jakże dobitn ie zarysuje się nam  w ielo­
stronna działalność tej spiżow ej postaci.

W ie lcy  ludzie z jaw ia ją  się zawsze w ó w ­
czas, gd y są potrzebn i. Ja k o  obdarzen 
w rażliw ą n aturą i głęboką in tu icją , w  
księdze przyszłości w ycz y tu ją  „żądania 
ducha dziejow ego, realizu ją  je w  teraźniej­
szości, a tym sam ym  sieją na lrsto ryczn ej 
glebie nasiona p rzysz łości“ .

Ich  działan ie  jest tw o rzyw em  ducho­
w ym . A  że działanie takie  n :e m oże się 
o b yć  bez c-erpienia i w alki, stąd zjaw ienie 
się geniuszów  w id z im y zawsze w  okresach 
najw iększych  cierpień  i w alk  ludzkości.

T a k ą  gw iazdą, św it now ego życia  z w ia ­
stującą, był rów nież Stasz c, patriarcha 
polsk iej dem okracji. Ja k o  natura w raż li­
w a przejął się Staszic ideą czasu: —  rok 
17 8 9  z rew olucją  w e Francji w ycisn ął na 
nim  sw e p ętno. R ozum iał on, że p rze­
szłość n ic  w ró c i, że teraźniejszość się ro z­
pada, że trzeba przyszłości w skazać n ow y 
kierunek, zdążający do odrodzenia O j­
czyzn y przez zreform ow an ie w szystkich 
dz edzin naszego życia. A  w ięc  w  szcze­
gólności przez reform ę o św iaty  do od ro­
dzenia narodu i  re fo rm y państwa. T a ­
lentów  natom iast szukać należy w e w szyst­
kich stanach, a n iety lko  pośród samej 
szlachty. D o  czasów  Staszica o  kształce­
niu dzieci ch łopskich  m o w y n ie było . On 
oświatę zaniósł p ierw szy  i k rzew ić  począł 
pośród ludu.

C ało k szta łt  działalności ośw iatow ej tego 
gran itow ego  patriarch y dem okracji oraz 
jego działalność na stanowisku prezesa 
„T o w arzy stw a  P rz y ja c ió ł N a u k “  będzie 
p rzedm iotem  następnych artyk u łó w .

D zisia j, w  studw udziestą rocznicę 
śm ierci tego w ielk iego obyw atela  i op iek u ­
na b iedn ych  duchem  i sercem , zw ró ćm y 
się w  ow e czasy, w  k tó ry c h  żył i zasta­
n ów m y się pow ażn ie nad jego ideałem : 
,żyć dla O jcz y z n y “ .

A  spiżow e jego  słow a niechaj rzeźb-ą 
w spaniały posąg w  duszy naszej; niechaj 
nasze p ostanow ienia, z głębszych rozw a­
żań poczęte, będą ow ą w iązką k w iató w , 
k tórą  w  studw udziestą rocznicę śm ierci 
u w ień czym y jego m ogiłę! T . M.
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W ALCZYM Y
N a  posiedzeniu K o m is ji P raw n o-In ter- 

w encyjnej P .P .S . w zięto p o d  uwagę sprawę 
sanitarną m iasta i pow iatu  P iły , k tó ra  jak  
powszechnie w iadom o nic odpowiada 
szybko w zrastającej liczbie  mieszkańców*

K om isja  w  składzie T o w . T o w .: Z ie liń ­
skiego Franciszka, M ączewsk-ego Stanisła­
w a, L anocha Jan a l M alatyńskiego Stani­
sława, B alik a  W łod zim ierza  przyszła 
do jednom yślnej uch w ały  sch arakteryzo­
w ać stan san itarn y m iasta i w nieść prośbę 
do odpow iednich  czyn n ik ó w  o  u m ożliw ie­
n ie podniesienia w arunków * zdrow otn ych  
na terenie m iasta i pow iatu .

D la  zobrazow ania pow yższego proszono 
tow . Biedę Z y g fryd a , jak o  lekarza pow ia­
tow ego, k tó ry  podaje przed K om isją  w 
dniu 29. 8. 46 co następuję:

1. Stan san itarn y m iasta i pow iatu  w  
czasie objęcia przez adm in istracyjn e W ła­
dze Polskie.

a) Personel san itarny.
Jeden lekarz polski (Dr. Bieda), jeden 

lekarz niem iecki, dw ie n iekw alifikow ane 
s iły  pracujące w  ch arakterze pielęgniarek. 
Stan utrzym uje  się przez przeszło trzy  
m iesiące.

b) L eczn ictw o .

C h o ry ch  p rzyjm ow ało  się w  przychodni 
p rzy  ul. C hodzieskiej zorganizow anej 
przez lekarza pow iatow ego oraz przez sa- 
nit. ob. K ujata W łodzim ierza pom ocy 
udzielano w szystk im  bez różn icy  narod o­
w ości. (Polacy, R osjan ie, Francuzi, Włos.', 
E sto ń czycy , L itw in i j  N iem ci.)  P rzeciętn a 
liczba chorych  była ok o ło  jo  osób dzien­
nie p rzy  czym  w  n iek tórych  dniach p rz y j­
m ow ano do 100  osób. L ek i w yd aw an o 
bezpłatnie oraz środki opatrun kow e. R ó ­
w nolegle przeprow adzano akcję chow ania 
zw łok  poległych w  czasie działań w ojen­
nych. M im o nawału p racy  zaw odow ej za­
bezpieczył lekarz p o w iato w y  sprzęt oraz 
leki, które  zm agazynow ał w  przychodni.

O gniska epidem iczne duru brzusznego 
udało się opanow ać przez izolacje  ch orych  
oraz  podejrzanych  w  p row izoryczn ie  
urządzonym  szpitalu zakaznym . (O becny 
gm ach szpitala m iejskiego p rzy  ul. B ro ­
w arnej.)

c) Szpitale , O środki Z d ro w ia  i P rz y ­
chodnie.

Szpital M iejski p rzy  ul. O sóbki-M oraw ­
skiego w skutek działań w ojennych  i po­
w ojennych, k tórego  stan zniszczenia w y ­
nosi! oko ło  3S proc. nie nadaw ał się do 
u żytku . O środek Z d ro w ia  z pow odu bra­
ku inw entarza, lekarzy  i funduszów  nie zo­
stał uruchom iony.

d) Sanitariat m iasta i higiena m iesz­
kańców .

Zn iszczenie m iasta o k o ło  80 proc. do­
ty czy  rów nież kanalizacji, w odociągów  i 
oświetlenia. Z u p ełn y  brak  bezpieczeństwa 
dla m ieszkańców  a specjalnie dla służby 
zdrow i?. M ieszkania pozbaw ione w ygód 
bez okien i zaśm iecone w  p otw o rn y  spo­
sób sta łyby się ogniskiem  epidem ii bo z e-

O ZDROWIE
n eigiczn ego opanow ania źródeł chorobo­
w ych  M .eszkańcy Polscy to  ludność 1 a- 
p ływ ow a w ycieńczona okupacją stola pod 
w zględem  zdrow otn ym  przed n iepew nym  
jutrem . H igien a m ieszkańców  by ła  uzale-^ 
żniona nie ty lk o  od ty ch  w aru n ków  ze­
w n ętrzn ych  ale i od poziom u kulturalnego 
napływ ającej ludności. B rak  odzieży, m y ­
dła, od w szaw ialn i, środków  dezyn fekcy j­
nych  p rz y  pow ojennej flu ktu acji ludności 
sprzy ja ło  rozszerzaniu się chorób.

II. C o  zostało dotychczas zrobione.
a) Personel san itarny.

O becnie pracuje na terenie miasta 6 le ­
k arzy , 3 dentystów , 5 p ołożnych , 5 k w ali­
fik o w an ych  pielęgniarek, 1 h ig ien istka.

b) Lecznictw o.
Lekarze  pracują w  n stytu cjach :
D r  A rc im on ow icz  P . K . P ., P . U . R . i 

U bezp. Spoi.

D r  B ieda, lekarz p ow iato w y  P. K . P . i 
U bezp. Społ.

D r  C iern iako w sk a, o rd yn ato r szpitala.
D r  G in ko , P . K . P . 1 U bezp. Społ.
D r  Jaw orsk i, U bezp. Społ.
D r  K ep:., P. C . K ., O pieka Społeczna.

C h o rz y  udają się zależnie od m iejsca 
p racy  do sw oich  lekarzy  i  m ogą leczyć >'ię 
w  szpitalu. C h o rych  n iezam ożnych  k  eru- 
je  O pieka Społeczna oraz p rzyjm u je  P C K . 
N a  terenie m iasta znajduje się jedna apte­
ka dla potrzeb m iasta niew ystarczająca, i 
ponadto niedostatecznie zaopatrzona. C h o ­
rych  w en eryczn ie oraz zakaźnych  rejestru­
je się i leczy przym usow o.

c) Szpitale, O środki Z d ro w ia  i P rz y ­
chodnie.

U tw o rz o n o  p ro w izo ryczn y  szpital m ie j­
ski na 60 łóżek z oddziałam i ogólno-za- 
każnyrr, oraz p ołożn iczym  z tego pow odu, 
że szpital p rzy  ul. O sóbki-M oraw skiego  w 
ubiegłym  roku  ze w zględu na brak  fu n du ­
szów  n ie  dostatecznie zaop atrzon y i zabez­
p ieczony został praw ie doszczętnie ogra­
b io n y  tak  przez m aruderów  jak i 
przez ludność cyw iln ą . Stan M il. O by w. 
nie  p ozw alał na w ystaw ien ie  posterunku a 
stróża przepędzili żołn ierze. Z ab icie  de­
skam i drzw i i ok ien ’ n ie starczy ło  na o- 
chronę przed grabieżą. W  październiku ub. 
r m iał szpital objąć W oje w. Sam orząd. 
N a  interw encje ie k a iz i p o w iato w ego  Ob- 
w oi ow a R ad a  N a ro :5ow a w  dniu 13  .i- 
stopada, 19 45 r. zw ró c iła  się do Sam orządu 
W ojew . w  spraw ie ob jęcia czego jednak 
nie dokonano. W  liczn ych  pism ach, spra­
w ozdaniach  i osob istych  interw encjach 
stara się lekarz p o w iato w y  zainteresow ać 
odpow iedn ie czyn n ik i w  spraw ie choćby 
częściow o uruchom ienia szpitala w zgl. za­
bezpieczenia niestety bezskutecznie. C z y n ­
ne są nast. p rzych od n ie : dw a am bulatoria  
P . K . P ., jedna p rzych od n ia  P C K . O środek 
Z d ro w ia  z  pow odu zajęcia przez Sąd 
G ro d zk i n ieuruch om ion o .

d) Sanitariat m iasta i h igiena m ieszkań­
ców .

U ru ch o m ion o  w od o ciągi, kanalizacjo o- 
raz św iatło  elektryczne. C en trum  miasta 
oczyszczono z gru zów  i usuwa sie śm iet­
n ik i. W> 'znaczono m iejsca na publiczne 
targi o raz  zm usza się ludność do por/;-; 
w an ia  swoich, m ieszkań i p odw órzy. I J -  
ru chon iion o łazien ki z odwszainią dz.ęiu 
iunduszom  otrzym anym " z M in. Z d row ia . 
Szk o ły  do prow ad zi się do stanu cdp-- 
w lulającym  w ym agan iom  higieny. Sp.. 1 
na kolum na dezyn fektorów  przeprcw ad/.a 
dezynrekcje w celu zogniskow ania cno, !»>> 
zakaźnych  oraz akcje odw szaw iania. K on­
tro le  sanitarne przeprow adzają inspJ.-:cie 
sanitarne sklepów  spożyw czych  oraz  w y­
tw órn i. P rzeprow ad za się system atycy:.o 
badania w o d y  w odociągow ej oraz  studzien  
pubpc-m ych. S tw ierdzon e b rak i usuwa się* 
Przeprow adza sic przym usow e szeżepienia 
przeciw  ospie i durowi brzusznem u.

K om isja  w  pow yższym  składzie po w y ­
słuchaniu referatu  uzupełnionego w  czasie 
dyskusji przez lekarza p ow iato w ego  do­
szła do następnujących w n iosków :

W  cełu podniesien ia w aru n ków  sanitar­
n ych  w  P ile  należy :

1)  U ru ch o m :ć szpital m iejski p rz y  uf. 
O sóbki-M oraw sk .ego na łóżek 300 . z  po­
w odu tego, że budynek w  k tó ry m  m ieści 
się obecnie szpital p ro w iz o ry c z n y  p rz y  ul. 
B row arn ej n -e nadaje się absolutn e na ten 
cel ponieważ n ie m a odpow ied n ich  lokali 
(sale operacyjne, sale opatrunkow e, poro­
d ó w k i itd .) .

K aż d y  grosz w łożon y w  ten szpital ze 
względu na jego  ch arakter p ro w iz o ry cz n y  
jest n ieekonom iczny. P iła  jako ośrodek 
p rzem ysłow y i w ęzeł k o le jo w y  o  o k o ło  15  
tys. ludności a z tego ok o ło  50 proc. k o ­
le jarzy  specjalnie narażonych  n a  rozm a­
ite  w yp ad k i p rzy  p racy  nie może się obyć 
bez szp itala  i bez ch irurga . O becny stan za­
jętych  łóżek dochodzi do 35 co jest m niej- 
w ięcej p ołow a w szystkich  ch orych , jeżeli 
się uw zględni, że 50 proc. ch orych  to  w y ­
padki ch irurgiczn e k tóre  sie odsyła do  o- 
k o liczn ych  szpitali. W obec braku lekarzy 
specjalistów  a szczególnie ch irurgó w , szpi­
tal bez urządzonego oddziału c h iru rg icz ­
nego nie zainteresuje żadnego pow ażnego 
chirurga. (D ow odem  tego jest 7-m io  ty ­
g o d n io w y  p ob yt ch irurga w  r. 19 45  u le­
karza pow iatow ego, k tó ry  bez w id o ku  u- 
ruchom ienia w arsztatu  p ra cy  P iłę  opuścił). 
Szpital m usi posiadać 300 łóżek, ze w zglę­
du na to  że P iła  ro zw ija  się ja k o  m iasto 
dowodem  tego liczba m ieszkańców  z r.
1945 ok o ło  6 tys. a obecnie oko ło  15  tys. 
W arsztaty  K o le jow e  I. k l. p rzyjm ą  w  n aj­
bliższej przysz łości o k o ło  tysiąc  p raco w n i­
ków  p rzez  co łącznie z  ich  rodzinam i stan 
ludności pow iększy się o  dalsze 3.5 tys. 
Z łączen ie p o w iató w  T rzc ia n k a — P ila  ró w ­
nież w yp ły n ie  na ro zw ó j m iasta w ielk iego  
pow iatu  przyczem  p rzyjm u je  się pow ięk­
szenie stanu, ludności do 25 tys. O d szyb­
k iego  uruch om ien ia  szpitala row n .eż zale- 
żyć będzie uruchom ienie O środka Z d ro ­
w ia z przych od n iam i ze względu na to , że 
Sąd G ro d zk i za jm u jący  obecny gm ach O-
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KOLEJOWA STRAŻ POŻARNA (K.S.P.l
W  W A R S Z T A T A C H  G Ł Ó W N Y C H  I. KL. W PSLE

O dbudowane dzisia j W arsztaty  G łów n e 
I k '. w P ile , t y ły  w m arcu roku  zeszłego 
\ł. 1 cik.4 s tfrrą  £v tz u , rozrzucon ego na i;u- 
irc.j przestrzeni. P rz y b y li jedn ak  in i.1
19 .1  194« r. p ra co w n icy  k o le jow i 2 N a- 
c i ::in ik ‘> m  W arsztatów  na czele, w /trw a łą  
i usilną pracą, p rzek szta łc ili w spom niane 
ru m o w isk o  na w arsztaty , k tóre  do ch w ili 
obecnej zd o łały  w yp u ścić  ju ż  i j o - t y  paro­
w óz z n apraw y.

Z  pośród p rz yb y ły ch , w ów czas p raco w ­
n ików , była też gru pa Strażaków  K o le jo ­
w ych : ob. ob. Kausa, Bajer, W alczak  i 
Ć w ik o w sk i, k tó rz y  zastali na m iejscu z n i­
szczon y przez działan ia w ojenne sprzęt 
strażacki, a co  najw ażniejsze brak, tak  za­
sadniczego czyn n ik a  do gaszenia pożaru, 
jak w ody. Jedn akże strażacy, jak p rzystało

środka m a się przenieść do budynku w 
k tó ry m  m ieści się obecny szpital p row izo , 
ry cz n y  b y ły  konsulat p olski —  gm ach pań­
stw ow y.

2) K onieczność szybkiego uruchom -enia 
O środka Z d ro w ia  z p rzych od n iam i jest 
kw estia  bardzo paląca. Ludność w ym ęczo­
na okupacją podupadła na zdrow iu  
szerzące się ch oro by społeczne dają 
się m ocn o w e zn aki. U ru ch om ien ia  
rentgena, elim inowanie ch orych  p łuc­
n ych  i w en eyczych , p o rad y  dla m atek 
od gryw ają  zasadniczą rolę w  polityce popu- 
la ryzacy jn e j.N a  terenie m iasta zabezpieczo­
no dw a rentgeny zdekom pletow ane, które 
należy m o żliw ie  szyb ko napraw ić i u ru ­
chom ić w  O środku Z d ro w ia  jak j w  szpi­
talu. W  ty m  celu za interesow ał swego cza­
su odpow iednie cz yn n ik i urzędow e jak  i 
społeczne (zabawa M . O . na rzecz uruch o­
m ienia rentgenu p rzyn .osła  ok o ło  5 tys. 
zł co  n ie  w ystarcza  naw et na sprowadzenie 
specjalisty  w  celu ustalenia stopnia zn isz­
czenia).

3) Stw orzenie stałej kom isji sanitarnej 
w  celu w ciągn ięcia  w pracę nad podnie­
sieniem  stanu zdrow otnego m iasta ró w ­
nież i czyn n n ik i społeczne.

4) Zabezpieczenie um eblow anego m iesz­
kania dla n ow oosied lających  się lekarzy 
specjalistów .

5) Szk o ły , k tóre  na tut. terenie nie od po­
w iadają jeszcze ca łkow icie  w ym ogo m  h i­
gien y doprow adzić  przez oszklenie i ogrza­
nie oraz  u trzym an ie od pow ied n iej c z y ­
stości tak  w  salach w yk ład o w ych  jak  i w 
innych ubikacjach  i ustępach do należy­
tego poziom u higieny. Zaangażow ać hi- j 
g ien :stki szkolne w  celu odciążenia lekarzy.

6) U ruch om ien ie drugiej apteki. 
Reasum ując pow yższe przekładam y n i­
niejsze pism o P ow . K om itetow i R o b o tn i­
czem u P .P .S . celem zajęcia 'stanow iska i 
w ystąpien ia do odpow iednich czyn n ik ów  
w  celu zrealizow an ia w ym ien ion ych  p o­
stulatów .

na p raw d ziw ych  p ioh ierów , n ie opuścili 
bezradnie rąk, a niezw łocznie p rzystąp ili 
do organ izacji sprzętu strażackiego, jak : 
drabin, pom pek, sikaw ek  i top orków . 
C iężka  i o fiarn a  była ich  praca, bo nie 
m ie li dostatecznej ilości sprzętu i w ody, 
a jednocześnie, podczas służby. m usieli 
dać baczenie, n ie  ty lk o  z obaw y na m oż­
liw ość pożaru, ale także uwagę skupić na 
m ożliw ość kradzieży , gdyż rum ow iska b. 
W arsztatów  b y ło  rozgrodzone.

Jedn ocześnie z postępem  odbudow y 
W arsztatów  i liczby p raco w n ik ó w , z in i­
c ja ty w y  N a cz e ln ik a  W arsztatów , zostaje 
zreorganizow ana, staraniem  referenta p o­
żarow ego ob. B ucholca, K ole jow a Straż 
Pożarna (K . S. P.) na terenie W arsztatów , 
w  sile 26  czyn n ych  cz łon ków  załogi.

P ow yższy  zespół strażaków  pełnił służ­
bę na terenie W arsztatów  na trz y  zm iany 
p o  8-miu ludzi na każdej zm ianie, co 12  
god zin . N a  czele każdej zm ian y stoją 
d ru żyn o w i: ob. ob. K u zm iar, K aczm arow-

P R O C E S  

O b .  S tanis ława S ied leck iego
O D B Ę D Z IE  S IĘ  W  P IL E  

D nia 19  listopada 1946 r. o godz. 10 -tej 

W o jsk o w y  Sąd O k ręgow y w  Poznaniu na 

sesji w yjazd ow ej w  Pile przeprow adzi roz­

prawę pokazow ą dla publiczności przec-w  

Siedleckiem u Stanisław ow i oraz ppor. 

G rzelce Jó z e fo w i.

R o zp raw a  odbędzie się w  sali Sądu 

G rodzkiego  w  P ile  p rzy  ul. T o ru ń sk ie j.

sk i i Baszak. Poza  tym , w  razie  potrzeby, 
w zyw an ych  jest do pom ocy 20 ludzi z p o­
śród personelu W arsztatów , dzielnie spra­
w ujących  sw oją czynność.

N aczeln ik iem  K ole jow ej S traży  P ożar­
nej, dla kolejow ego węzła w  P ile , jest N a ­
czeln ik  W arsztatów  inż. J .  K w apiszew ski. 
Zastępca jego jest ob. Buch olc K onrad. 
K om endantem  re jon ow ym  tego w ęzła —  
ob. K ausa A n to n i, zastępcą —  ob. Le- 
śn icw icz  Ja n . K om endantem  sekcji poża­
row ej w  p arow o zow n i P iła  —  ob. M ajew ­
ski.

Stosow nie do in stru k c ji, co do ćw iczeń , 
przez Z w iązek  S traży  Pożarn ych  R . P., 
cz ło n kow ie  K o le jow ych  S tra ż y  Pożarnych
i drużyn  p rzeciw po żaro w ych  w szystk ich  
jednostek, podczas okresu letniego, doko- 
n yw u ją  ćw iczen ia  praktyczn e, a w  okresie

przeciw pożarow ej, a także we w spólnych 
ćw iczeniach .

D o  organ izacji ob ron y przec iw po żaro­
wej, b iorą  udział następujące jednostki 
służbowe w  W ęźle K ole jow ym  P iła :

1) W arsztaty  G ł. I. k l. w  P ile . 2) P aro­
w ozow n ia  P iła . 3) D w o rzec  osobow y i to ­
w aro w y —  Piła. 4) Służba drogow a, 5) 
Służba E lektrotechniczna i Teletechniczna.

D o  ch w ili obecnej, K olejow a Straż Po­
żarna zdołała zaop atrzyć się w  następują­
ce niezbędne narzędzia i w o zy  strażackie, 
a w  szczególności:

1) A u to-pom pę „O p e l-B litz “ , jedyną w 
K ole jow ej S traży  P ożarnej w  Polsce o  w y ­
dajności 1500  l itró w  w o d y  w  1 m inutę.

Z  in ic ja ty w y  kom endanta p ożarnictw a 
D .O .K .P .— G dańsk ob. P rzyk lin g a , w spo­
m niane auto-pom pa zostało sprowadzone 
w  stanie zdew astow anym  z o k o lic  G dań ­
ska przez ob. cb. Lew andow skiego i Fel- 
czyko w skiego i napraw ione i przekon stru ­
ow ane system em  gospodarczym  w e w ła­
snym  zakresie.

2) M oto-pom pę „M e tz “ , jako  przyczep- 
ka w yrem on tow an ia we w łasnym  zakre­
sie o w ydajności 800 litró w  w 1 m inutę.

3) ręczną pompę.
4) 2 drab in y  m echaniczne francuskie 

trz y  dwu-przęsłow e.
5) 88 stalow ych  drab in  żelaznych, 

w m urow an ych  do bu dyn ków  W arsztatów .
6) Bosak i, to p o rk i, prądow nice, sm oki 

do w ęży, węże tłoczne i ssawne.
7) Syren a elektryczna, k tóre j głos sły­

szany jest w  p rom ien iu  2.000 111.
8) Z b io rn ik i zapasowej w od y  o  pojem ­

ności 8 m 3 rozm ieszczonych  w  specjalnych 
m iejscach na terenie W arsztatów .

9) O k o ło  70 h ydran tów  nadziem nych i 
podziem nych  i ściennych.

C zło n k ow ie  K . S. P . zaopatrzeni są w 
ubranie ochronne i k om plety  uzbrojeń 
osob istych , jak : to p o rk i, pasy i kaski.

Zbudow an o kom pletnie; w e w łasnym  za­
kresie rem izę strażacką i p ogoto w ie  stra­
żack ie  (w artow n ia) w  W arsztatach  dla 
strażaków .

W kró tce  pow stanie wieża obserw acyjna
—  spinalnia.

K olejow a Straż Pożarna (K . S. P-) W ę­
zła P iły  jest w yposażona n ależycie  i p rz y ­
gotow an a do zlokalizow an ia  w szelkich 
p ożarów  na terenie kole jow ym  w  Pile.

K o le jow a  Straż  Pożarna (K . S. P.) W ę- 
b ro n y przeciw po żaro w ej sięga od st. K a­
c z o ry  do g ran icy  D y rek c ji Poznańskiej 
w  kierun ku  na K rzy ż . Zn ajdu jące się na 
tym  terenie stacje kolejow e i od c in k i dro­
gow e posiadają straże kolejow e rezerw ow e.

z im o w ym  —  cw iczen ia  teoretyczne.
W  razie  w iększego pożaru, lub  innego 

katak lizm u  w  węzie P iła , K . S. P. w zyw a 
do w spółudziału  M iejską Straż Pożarną w R eferen t S traży  Pożarnej w arsztatow ej

P ile  do w spólnej akcji i doraźnej ob ron y j w raz z kom endantem  te j straży  dokon y-
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w uje inspekcji podległych  mu K ole jow ych  
S traży  Pożarn ych  rezerw ow ych  co  pew ien 
czas na odcinku W ęzła K olejow ego.

Sw ego czasu odbyła się pod przew odnic­
twem  Kom endanta D . O. K . P. —  G dańsk 
odpraw a K om endantów  R e jo n o w ych  K o ­
le jow ych  S traży  P ożarn ych  W arsztatów  
G ł. oraz O d działów  M echanicznych  ca­
łej D y rek c ji G dańskiej, podczas k tóre j o- 
m aw iane b y ły  spraw y organ izac ji obrony 
p rzeciw pożarow ej, oraz  spraw y ulepszenia 
działalności k ole jow ych  S traży  Pożarnych.

W celu zabezpieczenia m ien ia  kolejow e­
go od pożaru, K om en dan t re jon ow y K o ­
le jow ej S traży  Pożarnej Ob. Kausa i jego 
zastępca Ob. L eśn iew icz  Ja n , według usta­
lonego program u, udzielają periodyczn ie  
w yk ładó w  z pożarn ictw a dla pouczenia 
strażaków  ko le jow ych . D o  ch w ili obecnej 
przeszkoleń w  W arsztatach  G ł. 1. kl. w 
P ile  było , a m ian o w ic ie : 

w yk ładó w  24 godzin 
ćw iczeń  42 godzin  

alarm ów  ćw iczebn ych  14  godzin
K . S. P. W arsztatów  G ł. I. kl. w  Pile 

z Pospołu z K . S. P. p arow o zow n ia  P iła  
i M iejską Strażą P iła  od b y ły  ćw iczen ia 
cz y li m an ew ry następujące:

1)  na terenie W arsztatów  G ł. I. kl. 
P iła ,

2) na terenie parow o zow n i Piła,
3) na terenie S tacji G ł. Pila,
K . S. P . W arsztatów  G ł. I. kl. P iła  za­

dem onstrowała cz te ry  pokazow e ćw icze­
n ia p ożarow e na terenie W arsztatów .

W  ro ku  19 45 i 1946 w okresie czasu 
od 1 do  8 w rześnia od b y ły  się, tak  zw a­
ne „ty g o d n ie  p rzec iw po żaro w e“ , k tóre  na 
terenie m . P iły  m ia ły  za zadanie u św iado­
m ienia społeczeństw a o  p opieraniu  p ożar­
n ictw a, przez w stępow anie na och otn ika  
do S tra ż y  P ożarn ych  na osiedlach oraz 
zb iórkę  funduszu na zaku p  sprzętu prze­
ciw p ożarow ego dla tych  S traży . P oza tym  
dnia 7 .9 .19 46  r. na terenie m . P iły  od były  
się pokazow e ćw iczen ia  propagandow e. 
Z a  ob jekt służył —  „p o ż a r  p o cz ty “ . A  na 
końcu  w  celu dokładniejszego z ilustrow a­
nia działalności K . S. P . w  W arsztatach 
G ł. I. k l. w  Pile, podaje się co  następuje: 
na terenie W arsztatów  b y ł szereg p ożarów ’ 
w yw ołan ych  przez m aruderów  w ojen n ych ’ 
k tó rz y  w kraczali na teren rozgrodzonych  
w ów czas W arsztatów . W szystk ie  te poża­
ry  dzięki sprężystej i fachow ej podstaw ie 
S traży  Pożarnej udało się zlokalizow ać 
i w  zarodku ugasić. P oza terenem  W ar­
sztatów  b y ło  pożarów  o  w iększych  rozm ia­
rach przeszło 20, w  k tó ry c h  brała czyn n y 
i sku teczn y udział K . S. P . jak :

1)  w  sk ładn icy  -drzew a budow lanego i 
dawne barak i m ieszkalne w  Pile.

2) D om  m ieszkaln y  p rz y  nastawni w 
Pile.

3) P iek arn ia  p rz y  Spółdzieln i w  Pile.
4) Szatn ia na boisku w  P ile .
5) K oszary  W o jsk o w e  w  P ile

oraz  w  lasach p ań stw ow ych  w  oko licach  
P iły . W  lasach tych  nagrom adzone by ły  
m in y  i p ocisk i, k tóre  u tru d n ia ły  akcję 
przec iw po żaro w ą. K ażd y  z tych  pożarow

.Je d n a k  jest kino w  Pile. W ierzyliśm y żel 
kiedyś m usi się ob jaw ić, ale p o  ty lu  zawie- 
dz-onych obietnicach i n iedotrzym an ych  f 
term inach, m yśleliśm y poprostu o k ino- . 
fik a c ji jako  o abstrakcji która  gdzieś ( 
w praw dzie jest, ale m o w y nie ma. aby nasze 
oczy  m o g ły  ją ujrzeć w  Pile.

Przyszła  znienacka. W sobotę nadeszła 
z B ydgoszczy w-adom ość, że w  niedzielę 
o tw ieram y k in o  i w brew  w szystk im  scep­
tykom  kin o zostało otwarte..,-

aangaBaMMMMM— ■—  — —  — —

lasów był w  porę zgaszony i udarem niony 
dalszy ro zw ój palenia się.

N a  jak ie  trudności natknęli się p ion ie­
rzy strażaccy, na w stępie sw oich  czyn n o­
ści, niech św iadczy  następujący fak t:

Wr k ilk a  dni po p rzyb yciu  do P iły , bo 
już 25 .3 .19 4 5  r. w  M agazyn ie Zasobów , w  
k tó ry m  b y ły  nagrom adzone m ateria ły , po­
w stał pożar, k tó ry  gdyb y się rozprze­
strzenił, tob y  zn iszczył M agazyn  Zasobów  
z pozostałym i m ateriałam i oraz resztę bu­
d yn k ó w  w arsztatow ych . N a  szczęście je­
den ze strażaków , ob. K ausa w  porę zau­
w ażył pożar, zaalarm ow ał in n ych  praco­
w n ik ó w  w arsztatow ych . Pożar szybko 
został z lok alizow an y p rzy  pom o cy piasku 
(z braku w ody) w yd obyw an ego ze zwału 
lodu i, w  zarodku ugaszony. O b. K ausa za 
w yczyn  i p rzytom n ość um ysłu , otrzym ał 
od N aczeln ik a  W arsztatów  pisemną p o­
chwałę. N a le ż y  nadm ienić, że ob. K ausa 
jest w ych ow an k iem  S traży  P ożarnej W ar­
sztatów  G ł. w  B ydgoszczy , gdzie pracow ał 
18 lat i uzyskał w yszkolen ie teoretyczne 
w  Z w iązk u  S traży  P ożarn ych  R . P.

Ja k  musi b yć  potrzebna i n ieodzow na 
Straż P ożarn a w  W arsztatach  i jak  w y o ­
strzona czujnośść tych , k tó ry m  p ow ierza­
m y dobro  państw ow e, n iech  p osłuży niżej 
p rzytoczon e autentyczne zdarzenie:

W  dniu w ig ilijn y m  dnia 2 4 .12 .19 4 5  r. o 
godz. 16 , i  5 —  w ów czas, gdy część p ra­
co w n ik ó w  rozjechała się do ro dzin  na 
św ięta, a reszta udała się do sw ych  do­
m ostw , nagle w szczęty alarm  syren y elek­
tryczn ej, zm obilizow ał Straż  Pożarną i 
część p raco w n ik ó w  w arsztatow ych  do 
akcji ratow an ia  W arsztatów . Z  n iew iad o­
m ych  p rz ycz y n  zapalił się M agazyn  W eł­
ny drzew nej. A k cję  ratun kow ą p row ad ził 
zastępca K om endanta rejon ow ego ob. Les- 
niew icz Ja n , k tó ry  z pow odu rozszerzenia 
się szyb ko ognia, przeszedł natych m iast 
do ob ron y reszty bu dyn k ó w  w arsztato­
w ych . S trażacy  w yw ią z a li się z tej ob ron y 
bard zo dzie ln ie  i akcja  ich  została zakoń ­
czona o  godz. 2 0 ,15 . Zo staw ion o  jedynie 
zabezpieczenia w  sile trzech  stra­
żaków  obsługujących p arow óz i m oto­
pom pę w  razie  ponow nego n iespodziew a­
nego w ybuchu  pożaru.

Szanow ny Zarząd  K in ofik ac ji w  osobie 
swego w iced yrek tora  m ógł s.c przekonać, 
że b y ło  ono oczekiw ane przez ludność 
miasta. C h o ciażb y te w yłam ane przez 
zw o len n ikó w  X  m uzy drzw i w ejściow e są 
tego w idom ym  i nam acalnym  dowodem .

N iew iado m o jak m i drogam i w iadom ość 
obiegła całe m iasto  i o to  w cale nie mała 
sala (obliczona na 500 miejsc) była przez 
dw a seanse dosłow nie nabita publicznością.

N a leży  się spodziewać, że w szystkie  
b rak i, jak ie u jaw n iły  s:ę w  crganizacj" tej 
p laców ki kulturalnej, zostaną szyb ko usu­
nięte i na przyszłość praca p otoczy  się 
gładko. A  liczn a frekw en cja w idzów  
będzie dla D y rek c ji K in o fik a c ji bodźcem  
do uruchom ienia drugiego  k in a  w  Pile .

*

Zain au gurow an o sezon zn akom itym  
film em  polskim  „Z n a c h o r“  jv/g D ołęgi 
M ostow icza, z Junoszą Stępowtskm  w  ro li 
głów nej. r

W brew  jednak zapow iedziom  w afiszach, 
k o p ia  by ła  fataln a : p ow ycin an a, zdarta —  
w łaściw ie ju ż  nie do u żytku . A ku styka  
rów n ież pozostaw ia dużo do  życzenia. N ie  
w iem y cz y  to  w in a  aparatu ry , cz y  k op ii, 
czy  sali, ale zam iast polskiej m o w y słychać 
b y ło  jak iś m u rzyń sk i b e łk ot i to  jakby 
w yd ob yw ający  się z pod stogu siana.

W  tych  w arunkach  zapow iedź, że k in o  
„Z o rz a “  w  Pile b ę d z e  pod specjalną opieką 
„F ilm u  P o lsk iego“ , że będzie obsługiwane 
przez najlepsze film y , jak ie  in stytu cja  ta 
m a go swej dyspozycji —  m usi znaleźć p o­
tw ierd zen ie w  czyn ach , abyśm y m ogli się 
cieszyć.

N aw iasem  dodam y, że tu  chyba jak 
n igdzie  in d z e j n ależy dać dobrą j tanią 
ro zryw k ę  ludziom , k tó rz y  ży ją  i pracują 
w  w aru n kach  przecież najtrudniejszych.

W yrażam y nadzieję, żc F ilm  Polski speł­
ni swe zapow iedzi.

*

Osobna w zm ian ka należy się tym , k tó ­
rz y  najbardziej przyczynił.' się do pow sta­
nia tej p laców ki.

N a  p ierw szym  miejscu należy postaw ie 
ob. H y c k ieg o  J .  k tó ry  ob jął k ie row n .ctw o  
kina.

D okładnie ro k  temu porzucił pracę w  
starostw ie  aby p ośw ięcić  się temu zadaniu.

W ło ży ł bezinteresow nie całą masę czasu, 
trudu i um iejętności zaw odow ej. W  w a­
runkach zdaw ało się beznadziejnych —  nie 
trac ił jednak nadziei. M ieszkańcy P iły  —  
m iłośn icy  k in a  m ają m u wiele do zawdzię_ 
czenia.

N iem ało  trudu w ło ży ł w  tę spraw ę P re­
zydent M iasta ob. F r . T o b o ła . W  zrozu 
m ieniu czym  jest k in o  dla m iasta n ie  szczę­
dził tru dów , aby jaknajszybciej go urucho-
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W  czw artek  dnia 14  b. m. Sekcja Tea- 
t raina T~wa P rzy jac ió ł K u ltu ry  i S/tu k i w 
Pile w ystaw iła w sali Z Z K  sztukę ludową 
ze śpiew am i i tańcam i p. c. Sw aty.

Obsadę sztuki stan o w ili: T ruch an , o j­
ciec  —  Szum ny Stan i sław , Joaśka  
nobaj Jo an n a, M agda —  K restian . I i - i  cna, 
G ru dzin a, m atka —  W agner Aleksandra. 
Jan tek , P-eigrzym  —  Saw icki W iesław, 
S ia d 1 — H y c l;i Ja n , T y len d a  •— ŁysM '- 
Czesław , Żu k  —  Sójka A n d rzej, T ylcn d zi 
na — Su siak M aria, Ż u k ow a —  Sa w  cl:;' 
Jad w ig a , c a / ,  zespól sm yczk o w y o rk ie ­
s tr ; Z Z K .

Sztukę reżyserow ał i batutę dzierżył 
p ret. L u dw ik  T ic ja n o w sk l. Z w ażyw szy  na 

że był p ierw szy  w ystęp  zespołu należy 
p ochw alić jego am bicje I położoną pracę. 
R zecz  jasna, że nie w szystko  szło jak należy 
ale całość w yp ad ła  dobrze, a partie śpiewa­
ne i grane nadspodziewanie dobrze. Z  kon­
kurencji obu naszych zespołów  am atorskich 
może będziem y m ieli w  niedalekiej p rz y ­
szłości praw dziw ą pociechę.

O rganizacja jak zw yk le  słaba. Prosim y 
Zarząd ZZK . ab y  kładł na organ izatorów  
obow iązek zorganizow ania należytej ob­
sług. publiczności oraz dopiln ow an ia po­
rządki«. R zeczą  niedopuszczalną jest pa­
lenie na sali szczególniej gdy w  program ie 
jest śpiew. M usim y się w reszcie nauczyć 
robić w szystko we w łaściw ym  miejscu i 
czasie, w  in n ym  w yp adku  bowiem  odstra­
szym y publiczność, zn iechęcim y zespoły 
am atorów  sztuki scenicznej i zam .ast roz­
w oju  ku lturalnego uzyskam y rezultat ch y ­
ba n ic  bardzo pożądan y: bałagan.

m ić. D yrek c ja  K ln o fik acji w  Bydgoszczy 
pam ięta jego w iz y ty  w  k tórych  p ertrak to­
w ał i persw adow ał, prosił i groził.

W ielką  zasługę w reszcie należy przyznać 
znanej na naszym  teren e firm ie  instala- 
cy jn o  budow lanej K . Ju rc z y k , k tóra  w y­
konała prace zw iązane z przystosow aniem  
sali dc- potrzeb kina.

M ożna pow iedzieć, że to w łaściw i 
spraw cy że kino już jest, bo gdy wc ąż w a­
ż y ły  się losy : budow ać czy  zrezygnow ać 
z arów n o praca jak i częste interw encje  ob. 
Ju rc z y k a  w  B ydgoszczy  p rzech y liły  szalę 
na korzyść budow y.

N iechże to  k ino „ Z o r z a “  w  Pile, będzie 
tą p raw dz.w ą zorzą zwiastującą św it lep­
szego ju tra  dla Polaków  w  Pile.

N iechże w  ślad za n im  p rzyjd ą  do 
p rzep iękn ego grodu Staszica w szystkie  
inne zdobycze cyw ilizac ji, abyśm y mogl- 

' w reszcie odczuć, że m am y znów  jak przed 
w ojną dom ta k i, jak i ciężko pracu jący i 
budujący cz łow iek  w inien m ieć. T . K .

D O P O W IE D Z I R E D A K C J I
Kom isji R o zdzie lcze j P rzyd z ia łów  W łó ­

kienniczych  kom un iku jem y, że a rtyk u ł na­
desłany nam w  tej form ie do druku nie 
nadaje się.

jesteśm y z W am i zgodni co  do tego, 
że sarkania poszczególnych obyw ate li na 
zia m iarę b y ły  w  w iększości w ypadków  
niesłuszne i że ks. proboszcz zbyt p ochop­
ni.c p oruszył tę spraw ę z am bony. R ó w n ież  
Wasz w niosek aby następnym  razem  w y ­
znaczyć księdza do kom isji rozdzielczej u- 

w ażam y za uspraw iedliw iony.

M . Strzel niski, Poznań. B ardzo dzięku- 
icmy za słowa uznania i zachęty. Postara­
m y się, żeby b y ło  jak najlepiej.

ŁAŃCUCH OFIAR
F-m a Ja w o rsk i A n ton i składa 1.000 zł na 

budowę G im nazjum  1 w zyw a F-m ę D an­
cew icz i T o w n o w sk i, Bydgoska .29 oraz 
F-mę Gruszew ska.

- D r  A rc im on ow icz  składa 200 zł. na od­
budowę Szpitala w  Pile i w zyw a  dr G in k o  
T . do kon tyn u ow an ia  łańcucha.

&

B R A K U JE  N A M  N A S T Ę P U JĄ C Y C H  

O G N IW  W  Ł A Ń C U C H A C H  O F IA R !

a) N a  odbudowę G im n azju m :

Ja n  K ozie łł —  d y rek to r P aństw ow ych  
Z ak ł. Z iem . N r . 1.

Je rz y  R y g ie r  —  K ierow n ik  Społem . 
Prac. Fab ryk i P apy p. zp. ul. O krzei 15 . 
K il-m n ik  Tadeusz ul. W awelska 1. 
M arcin o w ski F r., R oosevelta  56. 
Szprejda Jó z e f, m istrz rzeźn. ul. L u ­

dowa.
Spółka W iśn i ewsk i-'Pszczółko w sk i, rzeźn. 
ul. W.alki M łodych .

K ow alski H e n ry k , ul. B ieruta 47.
P syk  T eo d or, O grodow a 24.
C iep lu ch , przeds. przew ozow e, O krzei 

109.
Brjfoia G uca, F-m a Ziem nobet.
F-m a Ignasiak i Buczyński ul. 14 -teg o  lu ­

tego
F-m a Ignasiak, ul. 3-go  M aja.
F-m a Ja n k o w sk i, ul. Poznańska 17 .
D r. E k k -C iern iak o w sk a , na odbudowę 

szpitala oraz na pom oc dla najbiedniejszej 
dziatw y szkoln ej:

M asłoń Stanisław , rozlew nia piwa. 
D obrow o lsk i P .o tr.
K o p ick i z bufetu dw orcow ego. 
Chudobiński A ., rzeźn ik  z Poznańskiej. 
M agiera Ja n , rzeźnlk z C hodziesk ie j.

L icz y m y  na to, że nic będzie ani jednego 
O byw atela, k tó ry b y  nie w zią ł udziału we 
w spólnym  trudzie społeczeństwa.

SPORT
dnia 3.X I .  1946 r. S tad ion  R K S  O rzeł.
T rzc ian k a  (reprezentacja) —  P iła  (II re­

prezentacja) 2 :0  (0:0).
W arta  (Poznań) —  P iła  (I reprezentacja).

4 :2  (3 :1) .
Zakoń czen ie  sezonu sportow ego p rzy- 

n.osło P ile  praw dziw ą ucztę.
Z  in ic ja ty w y  redakcji działu sportow ego 

naszego pism a rozegrano dw a spotkania 
p iłkarskie  drużyn  reprezentacyjnych  P iły  
zakończone w yżej p odan ym i w yn ikam i.

Żałow ać należy że na zaw ody p o w yż­
sze p rzyb y ło  tak  m ało w idzów . 600 osób 
na takim  m eczu w  m ieście praw ie dw u- 
dziestotysięcznym  —  to  . k om prom itu jąco  
m ało —  tym  bardziej, że pogoda dop-sała.

V

D ru żyn a  reprezentacyjna T rzc ia n k i w y ­
grała  zasłużenie z drugą reprezentacyjną 
P iły  w  której n iew iadom o dlaczego grało 
k ilku  g raczy  rezerw ow ych  naw et w  sw o­
ich klubach. G ra  stała na dobrym  p ozio­
m ic przedw ojennej k l. B , sędzia ob. P io­
trow sk i z A K S  P iła  w yw iązał się ze swego 
zadania ku ogólnem u zadow oleniu .

N atom iast m ecz i-sze j reprezentacji P iły  
z poznańską W artą om al nie zakończył 
się sensacją. P om im o, żc ty lk o  czterech 
graczy  ligow ych  w ystąp iło  w  szeregach 
W arty  należy pam iętać, że taki K lub m a 
zawsze cały szereg zaw o dn ików  rezerw o­
w ych , nic w iele  ustępu jących  klasą repre­
zentantom . A  p ow ied zm y otw arcie, u cz­
ciwie 1 szczerze, że gd yb y  sędzia, k ierow ­
n ik  ekspedycji W a rty , k ierow ał się należy­
tym  obiektyw izm em , a atak P iły  m iał t ro ­
chę w ięcej szczęścia w  sytuacjach podbram ­
kow ych , W arta  niechybnie w yw io złab y  z 
P iły  pokaźny ładunek bram ek. D rużyn a 
P iły  bowiem  zagrała dobrze. Z  w yjątk iem  
źle zestaw ionej lin ii pom ocy, k tó ra  jednak 
rów n ież szczególniej po przerw ie dawała 
z siebie co m ogła —  całość błysnęła praw ­
dziw ą klasą, rozgrzew ając obojętnych  w i­
dzów p ilsk ich  do b iałości. Szczególniej po 
przerw ie  drużyna W arty  poprostu nic ist­
niała  na boisku. P ięk n y  m ecz został zepsu­
t y  przez k iepskiego sędziego. N ie  stron ­
niczość dla sw ej d ru żyn y  by ła  jego grze­
chem  głów nym , ale dopuszczenie do gry  
ostrej a nawet m .cjscam i brutalnej. T o  
nie jest celem  sportu  i to  mu m am y za 
złe.

D ru ż y n y  w ystąp iły  w  następujących 
składach:

W arta : M row ieć w  bram ce, R ata jczak  i 
H ocd t w  obronie, P o lito w icz , Skrzyp .ń - 
ski i W itk ow sk i w  p om o cy, o raz  Sk rzypek , I 
N o w ick i, Ickow iak , S k rz y p n iak  i Popraw a I 
w ataku.

P ila : B crnaciak  w  bram ce, Feld- |
man i R ad k e  w  obronie, Jasiń sk i, W it i 1 
Polakowski- w  pom ocy oraz K asprzak, 
Sass, N o w ak , P o lityck i i S tach n ik  w ata­
ku.
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WIADOMOŚCI O R Z E D O W E
M .  P I Ł Y

O G Ł O S Z E N IE

Zarząd  M iejski przypom in a i poleca 
zaitercsow an ym , odpow iednio 
czyć  p rzew od y w odociągow e i 
rze tak, aby nadchodzące m ro zy  n ie  w y ­
rządziły  szkody, które 
sum enta na brak w ody.

OGŁOSZENIE

HandluM iejsk i R e fe ra t A p row izacji 

zabezpic- Poc âie w iadom ości, plan rozdz-ału w y-
y o d o m ie -< kazów  m ieszkańców  dom ów , k art w y ­

m ien n ych  i zaopatrzenia na miesiąc g r u -

n araziłyby  kon - | 1 94& l -
1) W ydaw an ie

W  w ypadkach  z łośliw ych  i rażących  nic- i dom ów  i kart w ym ien n ych :
w ykazów  m ieszkańców

dbałości w inni pociągani będą do od pow ie­
dzialności karno-adm inistracyjnej, a n ie ­
zależnie od tego p o k ry ją  k oszty  rem ontu.

P rezyden t M iasta 
Fr. Tobola

P iła , dnia 9.X I .  19 46  r.
*

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Zarząd  M iejski W yd zia ł T ech n iczn y o- 

głasza p rzetarg  n ieogran iczon y na rem ont 
budynku szpitala m iejskiego p rz y  ul. O- 
sóbki-M oraw sk.ego.

P rzetarg  obejm uje ro b o ty  budow lane z 
w yłączeniem  ro bót instalacyjno-ogrzew al- 
niczych .

O ferty  w in n y  być złożone w  zalakow a­
n ych  kopertach  bez godła firm ow ego  z 
napisem  .„O fe r ta  na rem ont budynku szpi­
tala m iejskiego“  w  term inie do dnia 20.X I  
19 46  r. do godz. n - e j  w  gm achu Z arzą­
du M iejskiego p ok ó j 15 2 . D o  o ferty  na­
leży  dołączyć k w it na w płacone w  kasie 
Zarządu M :ejskiego w adium  w w ysokości 
1 i pól p roc . sum y oferow anej. U w ie rz y ­
te ln ion y odpis k a rty  rejestracyjnej i do­
w ód subskrybeji P P O K .

O tw arcie  o fert odbędzie się dnia 20.X I  
19 46  r. o  godz. 1 1 .3 0  w  W ydziale T e ch ­
n iczn ym  Zarządu  M iejsk iego  p ok ó j 15 2 .

W szelkie  in form acje  oraz ślepe k oszto­
ry sy  za zw rotem  kosztów  m ożna otrzym ać 
w W yd zia le  T ech n iczn ym  Zarządu M iej­
skiego od godz. 9— 12 .

O ferta  obow iązuje o ferenta do dnia 30 
listopada b. r.

Zm iana, bądź cofn ięcie  o ferty  jest do­
zw olone ty lk o  w  term inie przew idzian ym  
do składania o fert.

P rz y  składaniu o fert i w yk o n an iu  robót 
Zarząd  M iejski W yd zia ł T e ch n iczn y  za­
strzega sobie p raw o  zw iększenia lub 
zm niejszania ro bót w  granicach  do 60 
proc.

Zarząd  M iejsk i W ydział T e ch n iczn y  za­
strzega sobie rów nież p raw o  w yb oru  do­
w olnego oferen ta  bez względu na oferow a­
ną sumę, podziału  robót p om iędzy kilku  
oferentów , oraz uniew ażnienia przetargu 
bez podania przyczyn .

P rezyden t M iasta 
F r. Tobola

K iero w n ik  W yd zia łu  Technicznego 
Z.  K ow alew sk i

1) D la pracow n ików  P K P .:

w  dniu 18 .X I.4 6 . —  ulica od A — G  
w  dniu 19 .X I .4 6 .— ulica od H — K  
w  dniu 20 .X I.46 . —  ulica od L — R  
w  dniu 2 1 .X I .4 6 .— ulica  od S — Z

2) dla pozostałej ludności:

w  dniu 23 .X I .46. —  ulica od A — G  
w  dniu 2 5 .X I .4 6 .— ulica od H — K 
w  dniu 2 6 .X I .4 6 .— ulica od L — R  
w  dniu 27 .X I.4 6 . —  u lica od S— Z 

2) W ydaw anie k art zaopatrzenia:

1) D la  Zak ładó w  P racy : 
od dnia 28 .X I.46 . go dnia 4 .X II.46  r.

2) D la pobierających  karty  m e z tytułu  
p racy :

w  dniu 28 .X I.4 6 . —  ulica od A — G
w  dniu 29 .X I.4 6 . —  ulica od H — K
w  dniu 30 .X I.4 6 . —  ulica od L — R
w dniu 2 .X II.46 . —  ulica od S— Z

, Z ak łady P racy  i osoby k tóre  z usprawie­
dliw ionych  pow odów  nie odebrali k a rty  
zaopatrzenia w  podanych  term inach, m o­
gą odebrać je w  rozdziale dodatkow ym , 
k tó ry  trw a od 3 .X I I  do 10 .X I I .46 w łącz­
nie.

Po tym  term in ie  k a rty  bezwzględnie 
w ydaw ane n ie będą niezależnie od pow o­
dów  nieodebrania.

Zw raca  się uwagę Zakładom  P racy, że 
k arty  zaopatrzenia w oln o  pobierać jedynie 
dla p racow n .ków  stale zatrud n ion ych , k tó ­
rych  praca w  danym  zakładzie p racy  jest 
źródłem  utrzym ania i k tó rz y  są ubezpie­
czeni w  U bezp :eczalni Społecznej.

Pobieranie kart zaopatrzenia dla praco­
w n ik ó w  n.e odpow iadających  tym  w arun­
kom  —  jest przestępstw em .

P rezyden t M iasta 

w z Berw id  Fr.
(W iceprezydent)

Przydzśsły żywnościowe m miesiąc Hstopad
Wojewódzki Wydział Aprowizacji i Handlu przewiduje przydziały na karty zaopatrzenia 

w miesiącu listopadzie br., wg niżej podanych kategorii:

Cnleb na kat. I. — 8,5 kg. na ode. chlebowe
„ II. — 
„ „ III.

„ IR- — 
„ ,, II.R. — 
„ Dod. „C" —

6,5 ;
5 — „
6 — „ 
4,— „ 
4 — „

.......................

lUiąka pszenna kat. I. — 
„ .. II. — Ł5

" ," nr 9, 10, 15 
............... . 0, 9, i 12

i 16

„ III. — 1— „ ................ 9, 10
„ „ I.R. — 1,— „ ...............  10, 11
,, ,, Dod. „D" — 2,— „ ................33

Cukier kat. I. — 0,5 „ ................11, 12, 13 i 14
„ II. — 0,4 „ ................ 10, 11

„ „ I.R.— 0,25 ., ................13
„ Dod. „D" — ................ 32

„ „M " — 0,25 ., .................12
T ł'i* z « z
(boczek wzgl. marg. ) ,, kat. I. — 1, ................ 30, 31, 32 i 33
olej kokosowy „ „ II. — 0,5 ,’ ................17, 18

„ Dod. „C" — 0,25 „ ................6
............... M " — 0,25 „ ................13

Ntięso
śledzie „ kat. I. — 1,— „ ................28, 29
mięso peklowane) u „ I. — 1,— .. „ ,  34, 35

„ II. — 0,5 „ ............... . 21
śledzie „ II. — 0,5 „ .. • „ 22

„ Dod. „C" — 0,5 „ ................9, 10
Soi „ kat. I. — 0,4 „ ................ 19

„ II. — 0,4 „ „  23
„ III. — 0,2 „ ................14
„ ,, I.R. — 0,3 „ ................18
„ „ II.R.— 0,2 „ ................9

Pap ie ro sy „ kat. I. — 200 sztuk na ode. nr 24, 40
MlfkO skond. świe- „ Dod. „D" 10 Itr. na ode. nr 1 — 28
że wzgl. w proszku ................ M " — 15 „ „ ,, „ 1 —  10
Czekolada .................D" — 0,1 kg. „ ,, ,, 29, 30, 31 (wyroby
Nafia (dla niekorz. ,, kat. I. — 1 Itr. na ode nr 39
z oświetl, elektr.
wzgl. gaz.)

Redaguje i wyda-je Knmitet. Pila, Piramowicza 22
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OGŁOSZENIA STAROSTWA
Zarządzenie  Nr 4

D o  czasu w ydania przez w ładze kom pe­
tentne ogólnego rozporządzenia, regulują­
cego spraw y ustalenia gran ic  oraz podzia­
łu adm in.stracyjnego ' pow iatu  p ilskiego

p o s t a n a w i a m  

tym czasow o połączyć grom ady i osiedla 
położone na terenie byłego obwodu pilskie­
go, a nic posiadające zdo lność ’ gospodar­
czej i finansow ej do w yko n yw an ia  zadań, 
c iążących na nich z m ocy obow iązujących 
ustaw

w jedną gm inę zbiorow ą 

odpow iadającą postanow ieniom  art. 10  u ­

T o w a rz y ;tw o  P rzy jac ió ł K u liu ry  i Sztuki 
Sekcja teatralna

podaje do ogólnej w iadom ości, iż w ysta­
w ia  w  dniu 22 listopada 1946 r. w  sali „ B a ­
gatela“  (dawna Polonia) ul. M . Stalina 76, 
sztukę ludow ą w  2-ch aktach ze śpiewam i
i tańcam i, na tle o rk iestry  sym fonicznej 
Z Z K ., W arsztaty  G ł. 1 kl. p. t. S W A T Y .

R eżyseria  i opracow an ie m uzyczne na 
orkiestrę sym fon iczn ą p ro f. T ro jan o w skie­
go Ludw ika.

staw y z dnia 23 m arca 19 33  r - 0  częścio­
w ej zmianie sam orządu terytorialnego.

W  skład tej gm iny w chodzą:

1) g rom ady: a) M otylew o, b) Koszyce,
c) Podlasie,

2) osiedla: a) K osn o, b) C za jk i, c)
Łęgi,

3) zespół m ajątków  G ładyszew o.

S.edziba urzędow a now o pow ołanej
gm in y  będzie zgodnie z postanowieniam i 
§3 —  5 rozporządzenia M in . Spraw . W e­
w nętrznych  z  dnia 2 .V 11I. 19 34 r. w spra­
w ie w yko n an ia  ustaw y o częściow ej zm ia­
nie ustroju  sam orządu terytoria ln ego —  
m iasto P iła .

N azw a urzędow a tej gm iny będzie zgo­
dnie z  przepisam i § 6 w yżej cy t. rozp orzą­
dzenia: Zarząd  G m in n y  w  Pile.

Organizację adm inistracji Zarządu G m in ­
nego w  P ile , poruczam  tym czasow o ob. 
Bogackiem u, Sekretarzow i W ydziału  P o­
w iato w ego  w  Pile, do którego obow iąz­
k ó w  należy

1)  p icto k u la rn e  przejęcie agend, n ie  na­
leżących do zakresu działania grom ad (so­
łectw ), spraw ow anych  tym czasow o na zle­
cenie byłego O bwodu Pilskiego, przez po­
szczególne grom ady,

2) zorganizow anie adm in istracji Z arżą-, 
du G m innego, t. j. zorganizow anie biur i 
pow ołanie odpow iedniego personelu,

3) przeprow adzenie w yb o ró w  sołtysów  i 
p odsołtysów  w  poszczególnych grom adach, 
k tórych  term in  i sposób przeprow adze­
n ia ustalą osobnym  zarzągzeniem ,

4) spow odow anie ukonstytuow ania się 
G m in n ej R a d y  N aro d o w ej w  P ile  i p rze­
prow adzenie przez tę R ad ę w yb oru  w ójta 
i podw ójciego.

D o  najp iln iejszych, nie cierpiących 
z w ło k i zadań p. o. w ójta, należą przede 
w szysk im :

1)  uporządkow anie spraw  m eldunko­
w ych , a tym  sam ym  urządzenie biura, mel­
dunkow ego w g. w ym ogó w  ustaw ow ych,

2) zorgan .zow anie prac p rzygo tow aw ­
czych  do  poboru zaliczek na podatek grun ­
tow y,

3) uporządkow anie spraw  finansow ych  
m iny.

P ow yższe zarządzenie należy podać do w ia" 
dom ości- publicznej w szystk im  Zarządom  
M iejsk im  i G m innym  oraz w szystk im  u- 
rzędom , in stytu cjom , O rganizacjom  i 
Z w iązkom  w  P ow iecie.

P rzew odn iczący  W ydziału  P ow iatow ego 

Starosta Pow -atow y 
Cegiełka 

Z a  zgodność Skotarczak 
K ier . R e f. 0 . Q rg. Sam .

Piła, dnia 12 .X I .19 4 6  r.

lilllilllllllllllllllllllll

C U k l E R N l A ^ A B E L A ^

w PILE UL, ROOSEVELTa Nr 54

Poleca wyborowe, tanie i smaczne

C i a s t a  — T o r t y  — H e r b a t n i k i
C U K R Y  - P O M A D K I  oraz  W S Z E L K I E  S Ł O D Y C Z E  

W Y flO S Y  W Ł A S N E  P R Z Y J M U J E  Z A M Ó W IE N IA

H U R T  D E T A L

...............................................................................mi

Ł a ź n i a  M i e j s k a
w Pile przy ul. Bydgoskiej Nr. 23
J E S T  C Z Y N N A :  

w  c z w a r t k i ,  p i ą t k i  i s o b o t y  

w  g o d z i n a c h  o d  1 0 - t e j  d o  1 S - t e j .  

C E N A  Z A  W A N N Ę :

dla dorosłych 20.—  zł.
,, m łodzieży szkolnej do lat 18-tu 10. zł.
,, dzieci do lat 14-tu 10.—  zł.

Drukarnia Państwowa
w P i l e ,  u l i c a  P i r amo w i c za  22

Telefon 19 Konto K. K. O. Pila Nr 31

W y k o n u je  na z le c e n ie  in s ty tu c ji p a ń s tw o w y c h  

s a m o r z ą d o w y c h  i p r y w a t n y c h

w sze lk iego  r o d z a ju  d r u k i
o d  k a r t  w i z y t o w y c h  d o  d z i e ł  

N o w o  o tw a rty  d z ia ł

I N T R O L I G A T p R N  I A

przyjm uje  książki do oprawy,  oraz  wszelkie 
roboty  w ch odzące  w  zakres  introligatorstwa 

P o d e j m u j e m y  s i ę  w y k o n y w a n i a  w ię k ­
szych  robót dla  kl ientów z a m i e j s c o w y c h  
z d o s t a w ą  d r u k ó w  n a  m i e j s c e

B iu r o  c z y n n e  o d  g o d z . 8  d o  16

T ło czo n o  w  D ruk arn i P ań stw ow ej w  P ile K  15846 —  3000


